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Najwainieisze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „ l i  Reformy".

Termin zwołania Sejmu galicyjskiego. —  Wczoraj
szy selamlik. — Ułaskawienie pospolitych zbrodnia
rzy w Turcyi. —  Translokacya I  i  III korpusu 
w Turcyi. —  Liga antiniemiecka przeciw emspansyi 
niemieckiej. —  Nowa rosyjska pożyczka. — Star
cia ze strajkującymi w Yigneux — Pcgloski o 

cholerze w (taUcyi.

Sprawy krajowe.
( T e l e a r .  „ N o w e j  R e f o r m y ' 1. )

Wiedeń. „Polnische Koriespondenz" donosi: 
Wczoraj prezes Koła polskiego dr G ł ą b i ń s k i  
z wiceprezesem S l a p i fi s k i m był n prezydenta 
ministrów bar. B e c k a  i odbył z nim dłuższą 
konferencję. Przedmiotem obrad była przede- 
wszys^kiem sprawa z w o ł a n i a  S e j m u  g a l i 
c y j s k i  e g  o. — P o s t a n o w i o n o  z w o ł a ć  
Sejm na 14 lub 15 w rześnia; prawdopodobnie 
ta  d r u g a  d a t a  będzie miarodajną.

Następnie prezes Koła polskiego przedstawiał 
prezydentowi nrnistrów  p o t r z e b ę  w y d a 
t n e j  s u b w e n c y i  ze skerbu państwa, na 
rzecz ludności w tych powiatach galicyjskich, 
Które dotknięte zostały k l ę s k ą  p o w o d z i .  
Prezydent ministrów przyrzekł temu życzeniu 
zadość uczynić.

Wreszcie poruszono mne sprawy krajowe. ,

Pa s i l i l i  i i M  w  M
([ T e l e g r .  „ N .  R e j o r m y " ) .

Z b i ź R z i  b .
Konstantynopol. Selamlik odbył się b e z  w y 

p a d k u .  Ludność przyjmowała wojsko owa
cyjnie. Około 30 do 40 tysięcy osób brało u- 
aziat w SelnmliKii. Sułtan stał w swym powo
zie owacyjnie przez tłum y aklamowany. — Po 
Selamliku byli przyjęci na zbiorowej nudy en- 
cyi ambasadorowie; perski, włoski, amerykań
ski i austro-węgierski, aalej posłowie: niemie
cki- hiszpański i angielski, oraz zastępcy; fran
cuski i czarnogórski

Selamlik wczorajszy zrobił n a d z w y c z a j 
n e  w r a ż e n i e .  Sądzą ogólnie, że k r y t y 
c z n a  s y t u a c y a  m i n ę ł a .  Przyczyniło się 
do tego także korporatywne zjawienie się ciała 
dyplomatycznego.

Gćwladczeole rrąd»
Kcnctaiitynopol. Tureckie dzienniki w wyda

niach nadzwyczajnych ogłaszają oświadczenie 
urzędowe, że nadanio konstytucyi jest dowodem, 
iż sułtan pragme szczęścia kraju i wolności 
poddanych, d la teg o  zwołał Jzbę, w y d a ł rozkazy 
do główpvch miast wszystkich prowincyj, celem 
przeprowadzenia wyborów do parlamentu, udzie
lił amnestyę dla przestępców politycznych, oraz 
ustanowił komisyę, która ma dbać o pełne i na
tychmiastowe przeprowadzenie k o n sty tu cy i. Nad
to ma być Specyalnym  resk ryptem  powołana ko- 
1 lisy  A dla Stworzenia uregu low an ej adm in istra- 
cyi. Wobec tych za pewni ań urzędowe obwie
szczenie wzywa do  w s t r z y m a n i a  s i ę  od 
w s z e l k i c h  d e m o n s t r a c y j .

Zmiany w rządzie,
Konstantynopol. J a k  słychać, sułtan zamierzo 

pizyjąć tytuł r cesarz wszystkich Osmanów", Ró
wnocześnie ma być utworzony u r z ą d  p r e z y 
d e n t a  m i n i s t r ó w .

Konstantynopol,, Dziennik „lkaam “ donosi o 
ć y m i s y i  m i n  s t r a  s k a r b u  Eia paszw,

Konstantynopol J a k  się zdaje, w s z y s c y  
f a w o r y c i  s u ł t a n a  z o s t a n ą  u s u n i ę c i ,  
co reakcję  prawie uniemożliwi. Mehmed pasza 
i Kenan pasza wygnam zostali na jedną z 
wysp.

Izzai pasza.
ons DPtynonol. Ja k  słychać, I z  z e t  p a s z a ,  

który miał być wysłany do Mekki, zamierzał 
stamtąd uciec do Europy, mianowicie przedostać 
Się do Marsylu

Ułaskawienie poŁpolltfcb zbro
dniarzy.

Konstantynopol. Doniesienia tureckich dzien- 
Likow stwierdzają, że a m n e s t y a  d l a  p o -  
S p 0-1 +4 y c h  z b r o d n i a r z y  r o z s z e r z o n ą
f-n? i •• na Ba*e ban8two. Onegdaj zbiegło 
kilKanascie osób. które znajdowały się w wię
zieniu w >si ubuie w śledztwie

Konstantynopol. Wypuszczenie na wolność 
pospolitych "brouuiarzj wywołało w ś r ó d  E  u -
r  o e  j c z y k ó w w i p . ^ ą o b a w ę .

Kolistontynona,. Wobec: alarmujących wiado
mości należy fitwiei" 'ć, że wszędzie nanme zu
pełny spukó. Ząchodzą tylko obawy z powodu 
ie i u, jak i gdzieindziej nietylko polityczni, ale 
i pospolici więźniowie wypuszczeni : ostali na 
wolność.

Przygutowcula do ttfborów.
Sal jnika. w  sprawie wyborów pojawiło się 

irade, które oświadcza, że z powodu braku cza
su odbędą się one w ten sposób, iż Rady nad
zorcza każdego z wMajetów dokonają wyboru 
deputowanych, te Rady bowiem i tak  są prze.; 
lud  wybierme. .iozbę de putowanych oznaczono 
na lbu, z tego a 31» Konstantynopola.

Młodoturecki komitet centralny nie uznaje 
togc i^ade i telegrafował za pośrednictwem Hh- 
mi pa^zy, że trwa przy przeprowadzeniu posta
nowień konstytucyi.

bUKftl%Zt- Przybył tu  M e h m e d  D j a y i d

b e j ,  członek młodotnreckiego komitetu wyko
nawczego, celem układów z rządem co ao okre
ślenia taktyki wyborczej Rumunów w Mace
donii.

Przenhsienla wojró.
Konstantynopol. Pierwszy korpus armii zo

stanie p r z e n i e s i o n y  stąd i z okolicy do 
M a c e d o n i i ,  a w jego miejsce przybędzie z 
S a l o n i k * '  t r z e c i  k o r p u s .  Albańska i arab- 
sKa gwardya sułtańska zostały zastąpiono woj
skami limowemi

Z a p r a y s l ę i ć ^ i e  g w a / d y l ,
Konstantynopol. Gwardya sułtańska złożyła 

sułtanowi przysięgę wierności.

A k c y a
Frakfurt. „Frankf. Ztg. donosi z Saloniki, że 

znaczna część tamtejszego komitetu mlodotu- 
reckhgo wyjechała do Konstantynopola, aby 
przestrzegać przeprowadzenia zarządzeń komi
tetu, oraz by się porozumieć z konstantynopol 
skierai kołami młodotureckiemi. Centrum ruchu 
miodotureckiego pozostanie jednak i nadal w Sa- 
lonice.

Sofia. Z Konstantynopola donoszą, że komi
te t młodoturecki oczekuje tam przybycia przy
wódców z Paryża, celem ukonstytuowania się. 
Zostanie utworzony rodzaj k l u b u  J a k o b i 
nów.

Konstantynopol Obaw iano s;ę pogorszenia 
sytuacyi na wypadek, gdyby wbrew prośbie 
rządu przybyła tu  m ł o d o t u r e c k a  d o p u -  
t a c y a  s a l o m r k a ,  dla podjęcia żądań o 
zmianę konstytucyi i o uzyskanie gwarancyi. 
Ale położenie poprawiło się przez to, że depu- 
tacya usłuchała patryotycznego apelu rządu i 
zrezygnowała, z przybycia.

Bandy grctikie.
Saloniku. Przybył tu  macedończyk A p o s t o 

li,  przywódca bandy greckiej, wraz ze swymi 
towarzyszami. Na dworcu kolejowym powitało 
ich owacyjnie wńelu oficerów z muzyką, a wie
czorem na cześć Apostolego odbył się bankiet, 
w którym wzięło udział 70 oficerów, wielu 
Bułgarów i Greków.

Salonika. Celem pobytu Sandańskiego w Sa- 
lonice jest omówienie z tureckim komitetem 
wszystkich kwestyj, odnoszących się do konsty
tucji. Organizacya bułgarsko-macedońska zostaje 
na razie otrzymaną.

Stanowisko perskiej kolooiL
Konstantynopol. Tutejsza p e r s k a  k o l o -  

n i a, licząca około 100.000 osób, wysłała do 
sułtana depeszę z zawiadomieniem, że jeśli suł
tan nie cofnie konstytucyi, wszyscy przyjmą 
p o d d a ń s t w o  t u r e c k i e .

Sofia Jak  donoszą z Konstantynopola, nie- 
zakłócenie tam poiządku tłomaczą tem, że nie 
potworzyły się tam jeszcze kontrpartye.

Skoplie. Doniesienie, jakoby austro-węgierski 
oficer żandarmeryi w Kumanowo zmuszony zo
stał ao złożenia m u n d u ru j je s t  nieprawdziwem.

K o n s t a n t y n o p o l .  W  R ain icie z biura cenzury 
wyrzucili dziennikarze cenzora, który pomimo 
zniesienia cenzury chciał dalej pełnić swe obo- 
wiązk' ,

Konstantynopol. Utrzymuje się tu  pogłoska, 
że sułtan udzielił schronienia bratu  szacha, 
zbiegłemu z Teheranu i że zapewnił mu o- 
bronę.

Paryż. Tuteisi Młodoturcy z okazyi nadania 
konstytucyi, postanowili wyrazić francuskiemu 
rządowi podziękowanie i w najbliższy wtorek 
urządzić demonstrację uliczną.

T E L £ G R k M Y
z dnia 1 sierpnia.

Wiedeń. Prezydent ministrów zamianował dla 
spraw handlowych między Austryą a Węgrami 
stałym sędzią rozjemczym prezydenta wyższego 
sądu krajowego we Lwowie dra Aleksandra 
T c h ó r z n i c k i e g o

Wiedeń. „W iener Z tg“ ogłasza rozporządze
nie ministerstw spraw wewnętrznych, handlu, 
skarbu i rolnictwa w sprawie ograniczenia im
portu gołębi.

Ischl. Minister spraw zagranicznych bar. Ae- 
r e n t h a l  był wczoraj o godzinie 11 przed po
łudniem przyjęty na D/j-godzinnej audyencyi, 
poczem był na obiedzie familijnym u cesarza.

Przeciw ekspanzyl niemczyzny,
Praga. Czeskie dzienniki donoszą, że znany 

polski publicysta Ż w a n ,  który w ostatnich 
dniach przebywał tu na wystawie z wycieczką 
polską, zaproponował w j bitnym czeskim polity
kom u t w o r z e n i e  a r t y n i e r o i e c k i e j  l ig i, 
mającej na celu z w a l c z a n i e  p o l i t y c z n e ;  
i g o s p o d a r c z e j  e k s p a n z y i  n i e m c z y 
zny.  Wniosek znalazł sympatyczne przyjęcie. 
Rokowania będą już w najbliższym czasie kon
tynuowane w Karlsbadzie, dokąd w sierpniu 
przybędą wybitne osobistości z Francyi i Rosyi,

Sejm doleo-ausf ryacki,
Wiedeń. „W iener Ztg.“ ogJasza patent ce

sarski r o z w i ą z u j ą c y  S e j m  d o l n o - a u -  
s t r y a c k i  i zarządzający n o w e  w y b o r y .

Borze ■ «tyleuy.
CzernioW11). W ezbrany Czeremosz uniósł wiele 

młynów w l dnycł v raz z ludżm1 Ratowanie ich 
wobec gwałtfl „mości prądu było niemożliwe,

Insbruk. W  aom e dolnego in a  gia.dy spu
stoszyły ogiomne obszary p ó l Wylało wiele

rzek, w wielu miejscowościach woda pozale
wała mieszkania. W  Briix)egg urząd pocztowy 
stanął w wodzie do wysokości I  piętra. Zgi
nęło wiele bydła, a według pierwszych obli
czeń utonęło 25 ludzi. — W  wielu miejscowo 
ściach wojsko prowadzi ak c ję  ratunkową.

Symferopol. Pet ag. tek donosi: Grady w oko- 
licy wyrządziły szkody na 300.000 rubli.

Krwawy głrajb.
Paryż. Podczas onegdajszycli starć w Vi- 

gncux generał-major V i r v a i r e s  otrzymał po
strzał; dalej odnieśli rany trzej kapitanowie, 
2 poruczników i 12 żołnierzy, ale żaaen nie 
jest niebezpiecznie ranny. Giełda pracy tutejszej 
ogłosiła odezwę wzywającą do kontynuowania 
s t i a j k u  g e n e r a l n e g o ,  jako protestu prze
ciw onegdajszym zajściom. Aresztowani demon
stranci będą o s k a r ż e n i  o b u n t .  Rząd za
mierza z a m k n ą ć  g i e ł d ę  p r a c y  i rozwią
zać konfederację robotniczą.

Paryż. Według wiadomości ministerswa woj 
ny, podczas ostatnimi zajść w Yigneux o d 
n i o s ł o  r a n y  69 o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y .

Paryż. Większość dzienników, z wyjątkiem 
socyalistycznych i soeyalno-radyl; alnyeh, doma
gała się energicznie wystąpienia rządu wobec 
faktu, że m a c h i n a c j e . o g ó l n e g o  z w i ą z 
k u  r o b o t n i c z e g o  wprost zagrażają bezpie
czeństwu publicznemu. Ponieważ przedsiębiorcy 
budowlani uehwalili lokant, obawiają się, że po
łożenie się pogorszy, gdyż przez to kilka tysię
cy robotników pozostanie bez zajęcia

Fodruie Fallleresa.
Chrystiania. Wczoraj po południu przybyła 

tu eskadra francuska. Prezydent F a l l i e r e s  
wy siei dr na ląd, powitany przez króla. .

Aresztowanie anarchistów.
Medyolan. W  jednej z tutejszych drukarń a- 

resztowano czterech anarchistów i skonf sko
wano kilka tysięcy odezw, sławiących mordercę 
Bresciego z okazyi rocznicy śmierci króla Hum- 
berta.

Siewa r o s y j s k a  p o ż y c z k a .
Paryż. p odczas ostatnich konferencji rosyj

skich i francuskich mężów stanu, omawiano 
także ogólne w a r u n k i  n o w e j  r o s y j s k i e j  
p o ż y c z k i ,  która ma być tu zaciągniętą. — 
Osiągnięto w tej mierze pełne porozumienie. 
W  ciągu zimy ma być najprzód zaciągnięta po
życzka celem pokrycia bonów państwowych na 
800 milionów, piatnych w stycznia 1909 r., 
lub w razie, gdyby rosyjski skarb potrzebował 
teraz pieniędzy, ponad tę kwotę. W a r u n 
k i e m  jednak jest, że p o ż y c z k ę  t ę  u c h w a 
l i  D u m a .

Dzieciobójstwo. Ze Lwowa telefonuje nasz ko
respondent: Wczoraj koło godziny 4  po południa
w jednam z domów przy ul. Janowskiej żona sto
larza gazowni miejskiej, Zuzanna Powroźnteowa, 
matka kilkorga dzieci, z których najstarszy syn li
czy lat 16, zamordowała swoją 4-letnfą córeczkę 
Helenę. Powroźnikowa w lutym b. r. znajdowała 
się w szpitalu powszechnym na oddziale chorób u- 
mysłowych prof. Sawickiego, skąd wypuszczono ją 
do domu z końcem marca.

W  trzy tygodnie później usiłowała Powroźniko
wa zamordować Helenę przez poderżnięcie jej gar
dła, lecz udaremni* to najstarszy syn. W  jakiś 
czas potem ponov/iła Powroźnikowa swój zamiar, 
chcąc toż samo dziecko ntopie w balii, lecz i temu 
zawczasu przeszkodzono. Wówczas mąż jej, prze
rażony temi czynami, chciał oddać ją do szpitala, 
lecz dr Sawicki nie przyjął je j  mówiąc, że Fowro- 
źnikowa jest zdrową.

Odtąd Powroźnikowa zachowywała się spokojnie, 
lecz pozostawała pod ciągłą kontrolą.

W  dniu wczorajszym. Powroźnik wychodząc do 
roboty, prosił sąsiadkę, aby uważała nad jego żoną 
i dziećmi. Sąsiadka koło g. 4  popoł. musiała na 
chwilę opuście mieszkanie Powroźników, w którem 
oprócz Powroźnikowej, znajdowała się jej córka 
Helenka i 10-ielni syn. Z chwili tej skorzystała 
Pcrwroźnikowa, chłopca wyrzuciła za drzwi i zam
knęła je na klucz, poczem nożem poderżnęła gar
dło córce.

Tymczasem na krzyk wyrzuconego chłopca zbie
gli się sąsiadzi i wyłamali drzwi do mieszkania 
Powroźnikow, lecz przybyli już za późno. W ka
łuży krwi na ziemi leżała martwa dziewczynka, a 
nad zwłokami joj stała Powroźnikowa, trzymając 
w ręku nóż ociekający krwią. Wezwane natych
miast pogotowie ratunkowe przebyło już tylko po 
to, aby skonstatować śmierć. Zwłoki dziecua od
stawiono do zakładu medycyny sądowej, a morder
czynię do derekcyi policji.

Lekarz policyjny, zbadawszy Powroźnikową po
wierzchownie, orzekł, że nie widzi w niej żadnych 
śladów upicia się lub jakiegoś szału Morderczyni 
z całym spokojem przyzrała się do winy i podała 
za motyw zbrodni, że wiedziała, iż jest chorą i że 
wskutek tego będzie musiała pójść do szpitala, a 
wtedy córka jej Helena zostanie oddaną na wieś 
na wychowanie; aby wrięc temu przeszkodzić, wo
lała ją zamordować.

Morderczynię odstawiono do więzienia przy są
dzie krajowym karnym.

Pogłoski O cholerze W Galicyi. Ze Lwowa te
lefonują: „Diło“ donosi z Podwołoczysk: Przed
kilku dniami zmarło tu nagle trzech żydów. Obie
ga pogłoska, że to cholera i że tylko lekarze trzy
mają sprawę w tajemnicy. Ze strony starostwa nie 
zarządzono dotąd żadnych środków ostrożności, ani 
nie uspokojono ludności

Wykopaliska. „Kuryer warsz.“ donosi: Między
Konstancinom a Jezio-ną w pobliżu toru kolejki wila
nowskiej, jeden młynarz przy kopaniu ziemi natra
fił na sklepienie ułożone z wielkich kamieni. Od
sunąwszy kamienie, nicztm ze sooą nie spojone, 
ujrzał grób 3 łokcie długi i póLora łokcia szeroki, 
alożony z dużych kamieni, wewnątrz oszlifowa
nych, a w nim 15 mniejszych i większych urn 
g-]inianvcli, w których po otw arciu  zn a la zł zDiolałe  
zupełnie kości ludzkie, na drobne cząsteczki po
kruszone. Młynarz nie rozumiejąc w artości wyko
paliska, wykopał z ziemi kamienie, rozebrał cały 
grób, wysypał kości i kilkę urn rozdał „na pa
miątkę" sąsiadom. ,

WybdCh homby. Pisma warszawskie donoszą: 
W e czwartek koło g. 9 wiecz. w bramie domu 1. 
16 przy ul. Chmielnej wybuchła bomba z taką si
łą, że detonacyę słychać było na Nowym Kwiecie, 
ul. Szpitalnej i Brackiej. Natomiast eksplozja nie 
wyrządziła większego zniszczenia, gdyż tylko uszko- 

WifiCZÓr dram atyczny artysto W chi "wackich. dziła lekko ściany domu. Ofiarą wybuchu padł
Na dotkniętych ostatnią powodzią, odbędzie się w urzędnik bankowy p. sHenryk Liebenstadt, prze-
sali hotelu Sarniego dnia 7 b. m. wieczór drama-. chodzący właśnie nlicą, odłamki pocisku pokaleczy-

K r o n i k a .
D  Z I ŚT

Kraków, sobuta 1 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś ć  i e l n y . , Piotra w oloo 

w ach i Fausta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i e z r y :  Wschód i

słońca o godz. 4  m. 12, zachód o godz. 7 min. 21; 
długość dnia godzin 15 min. 9.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a s o  w i e :  „Czar wal
ca- .

T e a t r  l u d o w y :  „Wesoła rezerwista".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim:, 

przedstawienie o godz. & wieczorem

tyczny pp. Ludwika Teodorowicza-Domachowskiego 
i jego matki Matyldy Teodorowicz-Domacnowskiej, 
artystów dramatycznych z Zagrzebia. Bilety wstę
pu wcześniej nabywać można w sklepie p. Cza
plińskiego przy ul. Szewskie] ). 2.

Z kroniki wypadków. Wczoraj po południu o- 
patrzyło pogotowie ratunkowe 23-letmego robotni
ka w tabryce wody sodowej Marnusa Grertlera, któ
remu pęki w ręku syfon, napełniony wodą i prze
ciął mu tętnicę ręki prawej, powodując silny krwo
tok i kilkakrotne omdlenie. Po opatrzeniu rennego 
i przywróceniu do przytomności, odesłano go do 
szpitala św. Łazarza.

Wieczorem opatrzyło pogotowie 74-ietniego star
ca, mieszkającego w Bchroniskt. Br. Aloerta, któ
rego jakiś współlokator bez przyczyny pobił laską
i poranił ciężko.

Uroczystość narodowa. Ze Lwowa telefonuje
nasz korespondent: Wczoraj obchodzono ta uroczy
ście rocznicę stracenia Wiśniowskiego i Kapuściń
skiego, Rano w katedrze i w kościele Karmelitów 
odbyły się nabożeństwa żałobne za spokój dusz obu 
Bohaterów, a równocześnie odbyły się nabożeństwa 
żałobne za pięciu członków rządu narodowego, stra
conych 6 sierpnia 1864 r. na stokach cytadeli m stałemu wewnątrz człowieiiowi.

ły mu głowę i nogę. — Kto rzucił bombę i w ja
kim celu nie wyjaśniono

Zagadkowy wybuch. Pisma warszawskie dono
szą: W  domu przy ul. Ogrodowej 1. 59, gdzie mie
szczą się składy mąki siow. piekarzy, we wtorek 
koło godziny 6 i pół wieczór rozległ się ogłusza
jący huk i równocześnie ukazał się wielki dym i 
płomienie w y d o b y w a ją c e  się otworami zerwanej siłą 
wybuchu części dachu.

Gdy przerażeni mieszkańcy wybiegli na podwó
rze, oczom ich przedstawił się okropny widok: oto 
po ganku na I-em piętiz6 biegł jakiś człowiek, ca
ły  ogarnięty płomieniem, krzycząc z bola strasz
nym głosem. Widzowie stracili wprost przytomność 
umysłu i dopiero p. Wieszycki, współwłaściciel fa
bryki octu w tejże posesyi, wybiegł z paltotem w 
rękach, skoczył na ganek i zarzuciwszy palto na 
płonącego człowieka, stłumił na nim ogień. Nie
szczęśliwy, zdoławszy jęknąć. „Tam jest jeszcze 
jeden" —  runął zemdlony.

Płomienie w jednej chwili zajęły całe wnętrze 
składu i poddasza i buchały wszystkiemi otworami 
tak, że nikt nie mógł posnieszyć z pomocą pozo-

Warszawy. W nabożeństwach wzięły udział depn- 
tacye wszystkich polskich stowarzyszeń we Lwowie 
i liczna publiczność.

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi pochód na górę 
stracenia, gdzie wygłoszono kilka mow i odśpiewa
no szereg pieśni patryotycznycn. Również wygło 
szono kilka mów pod krzyżom, stojącym w pobliża 
pomićka Wiśniowskiego i Kapuścińskiego- między 
innymi przemawiał tu jeden Ukrainiec, który oddał 
cześć straconym bohaterom.

Następnie ruszył kilkutysięczny pochód ku mia
stu, pod pomnik Mickiewicza gdzie przemówiło 
kiikn mówców, poczem uczestnicy rozeszli się, nie 
zakłóciwszy nigdzie spokoju i nie dając silnie 
zmobilizowanej policyi pieszej i konnej żadnej oka
zyi do ince; wencyl.

Wkrótce przybyły na miejsce wypadku cztery 
oddziały straży oirn.owej i ogień szybko opano
wały.

Po ugaszeniu straż udała się na poszukiwania 5 
na dole, pomiędzy porozrywanemi worami mąki, na
trafiła na zwęglony prawie doszczętnie trup czło
wieka. Był to ten właśnie, o którym wspomniał 
przed zemdleniem uratowany człowiek.

Jak się okazało, obaj ci ludzie pracowali przy 
urządzaniu schodów do ŚDichlerza, i obaj podczas 
wybucha znajdowali się we wnętrzu budynku r a 
piętrze. Ten, który wybiegł, nazywa się 1ar> R. 
Markusfeld, ma lat 26, jest ciesią z zawodu. Od
niósł on poparzenia ns całem ciele. Drani, zwęglo- 
ny, prawdopodobnie wpadł w otwór spowodowany 
pYzez wybuch, i zralazł śmferć odraza, wskutek

silnego rozbicia się podczas spadania. — Na razie 
niki w zwęglonym trupie nie n ógł stwierdzić oso
bistości. 5

Jaka bvia przyczyna wybuchc, nie można usta
lić. Jedni przepuszczają, że wybuchł pył mączny z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się z osrniem, 
inni, że był to wybuch bomby, podłożonej w skła
dzie.

W ręce polskie, z Katowic telegrafują: Dobra 
rycerskie Szrońsków, dotychczas bodące w rękach 
niemieckich, przeszły na własność polską.

Pojedynek Z Pragi telegrafują „Hlas Nara
da" donosi, że odbył się tu pojedynek na szaule 
między ks. Robenloue a porucznikiem rezerwowym 
Popperem, przyczem Popper został lekko ranrany. 
Powodem pojedynku była sprzeczna o aktorkę to 
t-ejszego niemieckiego teatru ludowego.

Jubileusz uniwersytetu W Jenie, Z Jeny tele
grafują: \ v czoraj rano rozpoczęły s:ę uroczystości 
uniwersyteckie nabożeństwem, poczem o godzinie 2 
po południu prorektor wygłosił w nali ludowej u- 
roczystą mowę i dokonał honorowych promocyj. —  
Zjazd obcych jest ogromny.

Z aiście W PO Ciągu. z  Monachium telegrafują: 
W  pociągu idącym -z  Ratvsbony, jeden z dwóch 
więźniów, transportowanych przez strażnika, napadł 
na niego i po krótkiej walce wyrzuci! ' go przez 
okno. Gdy drugi więzień, chcąc ratować strażuika. 
pociągnął za linę bezpieczeństwa i pociąg stanął, 
sprawca zamachn wyskoczył z wagonu i zbiegł. 
Nie zdołano go jeszcze ująć. Strażnik podczas u- 
padku odniósł tak ciężkie obrażenia, że zmarł 
wkrótce. '

Pożar miasta, z Samary: donosi pet ag. tek: 
Pod Saratowem na przeciwnym brzegu Wołgi pali 
•się mianto Pokrowska Słoboda S p ł o n ę ł o  j u ż  
500 d o m ó w .  Pożar szerzy się dalej. Akcyę ra
tunkową prowadzi straż pożarna z Saratowa.

Mianowania, Namiestnik jamlanował oficjałów 
rachunkowych namiestnictwa; Kngcniusza Dwor
skiego. Stanisława Bieleckiego i Maryana Stankie
wicza, rewidentami rachunkowymi namiestnictwa; 
asystentów rachunkowych namiestnictwa. Czesława 
Lincuera, Michaia Tynieckiego i Stanisława Boch- 
niga, oficjałami i raćnunKowymi namiestnictwa, ta 
dz:eż praktykantów rachunkowych namiestnictwa: 
Rudoita Bergera, Stanisława Herzmanka, Adama 
Żukrowskiego i Maryana Fenera asystentami ra
chunkowymi namiostnictwL, '

Prezydium galic. kraj. dyiekcyi skarbu zamia
nowało ofieyałów kancelaryjnych: Leona Neczypo- 
ra, Jana Twardiewicza, Michała Pasiekę i Józefa 
Józefezyka, adjunktami kancelaryjnymi w IX kla
sie rangi, a kancelistów: Jakóbe Mullera, Stanisła
wa .Jurkiewicza, Antoniego Patkowskiego, Karola 
Schuberta, Henryka Kartscha i Kaiola Wolfa ofi- 
cyałami kancelaryjnym' w X  kiasie rangi dla ga- 
iic. władz skarbowycn.

„Wiener Zeitung" ogłasza: Minister sprawiedli
wości zamianował prowadzącego księgi gruntowe, 
Józefa Smolenia we Lwowie, dyrektorem ksiąg gran
towych. •

Cesarz nadał radcy skarbowemu, Emilowi Kor- 
dasiewiczowi we Lwowie, z okazyi przeniesienia na 
własne żądanie w stały stan spoczynku, tytuł i cha
rakter starszego radcy skarpu.

B n c b  przejezdnych
t Kraków, 31 lipea.

HOTEl KRAKOWSKI: Ks. J. Kasprzycki z Grębowej, E. 
S;rzecbowsk' pułkownik z Przemyśla, E Wrteśniowska 
z Sanoka. T, Zdanowska ze Smiłowiu, J Sąchocki z ro
dziną z Warazawy F Lekczyńak5 z żoną ze Lwnwa, Dr 
J Garlowski z rodziną z Warszawy, J. V. agne1 t Wie
dnia. W. Dupka z Broniszowa, Ifoa amed-Bi i -Ali z  Tu
nisu, H, Bonucki z Chrzanowa, K Zu.eusk ze Lwowa. 
A, Traczowska z Woroneża, J. Lichoff z Ekaterynos.a 
wia. K. Rutkowski z Rawy Ruskiej. T Tymiński z 
Kielc, S Kisielewski z zoną z Dobrumila, F. Wloszkie- 
wicz z Czerniowioc, K Berger r Hirscuóerga. I (rampf 
z Ojcowa (Król. Pols.). F. Milk z Żyrardowa, W, Rokun 
z Łodzi, i k .  Rayzacher z Warsnawy

flL̂ rsa telegrafiezsie.
‘ Wiedeń 31 lipca. — Losy: a) procentowe: Austryackie 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 1330 ?-prc. 237-25 Austr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 262 25. Uregul, Du
naju z 1870 r. i 00 złr. 5-p-J. 255-50. W ęg Banku hi 
pc 100 złr 4-prc. 239-—. Pożyczki serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 100-90. b) bezDroc.; (B&silica) 5 zł. 19-90. Zakt 
kred dla h, i p. po 100 zł. 470-—. Cl ary ‘O zł. m. k, 
—-—. Pożyczka m. Insbruka 20 zł .03'—. Losy m. Kra 
kowa 20 zl. f u . - —. Pożyczki m. Lubiany 20 zł 63"—. 
Ofen 43 zł. 195"— Paltfy 40 zł 19v—. Czerw, krzyża 
anstr. T . 10 .1 50-10 Ozen . Krzyża węg. Tow, 5 za
26-25. Lost rund. arcyks. Rudolfa 10 zł 68-—. Salm. 
26 zł. n 2 3 0 '- .  Pożyczua Salcburga 20 zł. 111 —■ Tu
reckie oblig. prem. kolej, po 400 U 137-25 uosy kom. 
m. W iednia z 1874 r 492-— ,
'  Berlin 31 lipca. Austryackie banknoty 85-20. c ury-

t u r  . - L
Paryż 31 lipca. 3-prc. Renta 96-25. Mąka 30’

P p z e w o S ^ lfe  Ł ^ a M o w sh i.
Groby k.-óiewskie, grć1* Mickiewicza i skarbiec w ka

tedrze na W awelu "wiedzać można w dni powszednie o 
godzńre 10, w niedziele i św ięta o godz. l l '/»  przed po 
„udniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałc-), grób Skand 
(w kościele św. Piotra), oraz skarb iec  kodcieła N. P. Ma
ryi oglądać można w chwilach wolnych ud nabozeustwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi .

V, staw? Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknyci rzy 
P iact Sz:zepańsk'o otwarta < odziennie od godziny 11 
do 4, prócz p o n ie d z ia łk ó w .
- Muzeum ksiażą* Czartoryskich (ulica ljarskt.) otwarto 
dla zwiudzająćych we w torki_i piątki od godzinv 9 do 1 
„  południe, o ile w te  dni me przypadają święta.

N ustająca wystawa budowlana v don_n Towarzystwa 
technicznego (nl. Straszewskiego. 1.28). O tw arta codzien
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. ,W nieaziele i święta 
od 9 do 1.

MiiŁeum Narodowe.
I. W Sukiennicach: Zabytk. malarstwa, rzeźoy i prze

mysłu artystycznego, -biory etnograficzne i w ykjpaLskj 
z epoki przednistorycznej, Otwarte codziennie od godzi
ny 10 to 4.
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KaczM IM orM?.
Hlstorya pewnej politycznej karyery.

^Dokończenie.)
Arystydes odrzekł.
—  Co ja  chcę powiedzieć? To mianowicie, 

te  stryj owskia kaczKi labradorskie bynajmniej 
nie są zjeazone, ponieważ siedzą one oto w tej 
klatce. I  nie straciłem bynajmniej nadziei, że 
otrzymają one prenium cztery tysiące iranków

Eksprofesor filozofii podniósł głos do uroczy- 
jtych  akordów

—  Synowcze, taki podstęp byłby oburzającem 
oszustwem!

— Strvju — odDarł młody Arystydes, nczeć 
liceum (lat szesnaście, o, Romeo, la ta  Julii) — 
stryju taka drazmwość przynosi ei honor! Ale 
proszę mi odpowiedzieć po prostu: masz chęć 
zapłacanie szesciuset franków kary czy nie 
masz tej chęci ?

Zwyciężony pioiesor zwiesił głowę.
— Więc nie! —  ciągnął chłopiec — W  ta

kim  razie proszę mi zostawić swobodę działa
nia. Drogi stryj aszku, ty należysz do pokolenia 
zanadto rokokowego. Twoje idee i przekonania 
są kopalne. Dziś żyjemy w epoce automobilów. 
Daj mi działać. Sześćset iranków nie bagatela. 
Tern bardziej cztery tysiące. B firę na siebie tę 
sprawę.

Nazajutrz posłano kaczki komisyi hodowlanej 
l a  wystawie.

W  dwa miesiące potem, w przededniu roz
daw nictw a nagród, szczęśliwy eksponent, wła
ściciel kaczek, dowiedział się, dzięki niedy- 
skrecyi gazet, że przysądzono ma wielki medal, 
dający prawo do premium czterech tysięcy 
franków.

— A co? czy me mówiłem? — tryumfował 
Arystydes.

—  Drogi synowcze — odrzekł suchu stryj — 
naj^pszem i są żarty najkrótsze. Prowadź mnie 
do prezesa oddziału kaczanego.

Synowiec począj protestować.

S tr jj  nalegał.
Udali się więc na plac wystawowy.
W  sali komitetowej odbywało aię właśnie po

siedzenie kaczanego oddziału. Arystydes zbliżył 
się do prezesa i szepnął mu kilka zdań na u- 
cho. Prezesem był nie kto inny, tylko sam pan 
prefekt. Ten wstał z fotelu, wzburzony wido
cznie i poDiosivrszy komisyę, aby pracy swej 
nie przerywała, zaprowadził P iotra i Arystyde- 
sa do sali sąsiedniej.

— Panie prefekcie — zaczął profesor-ideali- 
sta —  moj synowiec powiedział już, o co cho
dzi. Sprawa jest drażliwa. J a  nie mam prze
cież prawa pozbawić jakiegoś poważnego ho
dowcę kaczek, specyalistę, pracownika, nagro
dy tak  znacznej. Skoro kaczki labradorskie nie 
są ani trochę labradorskiem i... sumienie moje

— Nie chodzi tu o pańskie sumienie — prze
rwał ostrym tonem prefekt, — Pan nas oszu
kałeś, to prawda. Ale w rezultacie myśmy się 
aai oszuKać, a to rzecz w iżna Omyłka nasza 
mogłaby nas ośmieszyć. Obowiązkiem pańskim 
jest obecnie milczeć.

—  Ależ panie preiekcie...
— Łaskawy panie — rzekł prefekt tonem 

Bonapartego (jest to ton zwykły wszystkich de
mokratów, jak  tyiko stana się om urzędnika
mi | — łaskawy panie, proszę mi nie przeczyć. 
Otrzymasz pan nagiodę swujego kłamstwa... 
jest to — .,uk wiadomo — cztery tysiące franków...

— Jednakże, panie prefekcie...
— Żadnych jednakże.
— To, czeeo odemnie pan wymaga, panie 

prefekcie, jest memożliwem. J a  kupnem te Kaczki 
w sklepie u handlarza ptactwa za miastem, aby 
zastąpić niemi kaczki labradorskie, które... k tó
re.., i dlatego... ■

— Łaskawy panie — przerwał pćefekt, pod
nosząc głowę Jo góry —  komisya wystawowa 
ma może się mylić W ystawiłeś par dwie paczki 
i te są w istoc'6 labradorskie. Znamy się na 
tem, być może, lepiej od pana Otrzymasz pan 
swoje cztery tysiące iranków Proszę się nie 
sprzeczać, jeżeli nie chcesz mi pan sprawić rze 
telnej przykrości.

— Zapewniam pana, panie prefekcie, że ucz
ciwość moja temc się ^przeuwia... i ze.„

—  Ten człowiek nic nie rozumie —  zawołał 
prefekt, tupiąc nogą.

—  T ak jest, on nie wiele rozumie — wtrącił 
się Arystyues — ale należy mu to wybaczyć. Jest 
to brat mojego ojca, człowiek pochodzący z epoki 
omnibusów Niestety! to nas nie odmładza...

P iotr zdobył się na stanowczość.
— Panie prefekcie — zawołał —  dziś jeszert 

wieczorne gazetv miejscowe opowiedzą prawdzi
wą Listoryę labradorskich kaczek.

Prefekt zzielleniał.
„A ja  go miałem za glupiatko" — pomyślał 

sobie —  tymczasem jest to spryciarz i nawet 
niebezpieczny .

— Szanowny parne — odezwał się tonem 
zmienionym, łagodnym i uroczystym — pan nie 
jesteś wrogiem rzeczypospolitej, mam nadzieję? 
Czyż chciałbyś obalić ją, wystawiając ua po
śmiewisko całego świata?

— J a  pragnę uczciwej rzeczypcspolitej — 
bąknąi profesor, niby kapryśne dziecko, nieza
dowolone z danej mu zabawki.

Prefekt przez moment sknpiał się i milczał, 
poczem tw arz jego rozjaśniła się uśmiechem 
wyższej przenikliwości

— Zrozumiałem wreszcie pana. mój przy ta
cie! u — rzekł. — Do czterech tysięcy franków 
dodane będą panu jeszcze palmy akademickie.

Arystydes się roześmiał,
P iotr wzruszył ramionami,
Ale chłopiec zoiyentował się szybko i rzek*-
—  Paimy... Palmy... To drobiazg...
— Co? mało panu tego —  pochwycił pre

fekt. — Więc dobrze. Niech pan postawi na 
swojom. Widzę, że pan ma wiecej sp-ytn. niz 
to panu z oczq patrzy. Niechże pan trzyma ję
zyk za zębami A ja  obiecuję panu. — legię ho
norową. Kawaler legii honorowej. To, mam na
dzieję, dźwięczy dość ponętnie. Nawet dis. pana.

Arystydes pośpieszył w pomoc osłupiałemu 
stryjowi

— Panie prefekcie. Ledwieśmy o tem mogli 
m arzyć. Dzięku-emy!

Sobota, 1  B ierpm a 1T08,

— Więc pysznie! wybornie! Sprawa z&łatwio 
na — spieszył się prefekt. —  Dziękuję, panie 
Piotrze Osoriol, uratowałeś mój honor.

P io tr stał o«ągw no miejseu, z otwartem i u- 
stami i najzunełniej .dyotyczną miną.

Arystyde? mus»ał go siłą ciągnąć na ulicę.
— Stryjaszku, sukces twój otworzył mi oczy. 

Rzucam moją sztukę i przywiązuję łódkę moje
go życia do twojego wielkiego okrętu. Za ty
dzień będziesz dekorowany. Za la t dwa przy 
wyborach, zostaniesz deputowanym. Za la t trzy 
zostaniesz ministrem — naturalnie poa warun
kiem, że przyrzekniesz mi miejsce sekretarz!.

— Dosyć tych baśni — zawołał Piotr, je
dnak już bez gniewu, albowiem jego głowa 
idealisty poczynała się wreszcie otwiera-, dla 
przystępu praktyczuycŁ poglądów na rzeczywi
stość. < 1

W tydzień potem w istocie, pizyznano Pio
trowi Osoriolowi preminir i oider.

Ale te  nastąpił incydent, który o mało co 
nie popsuł całej sprawy 

Handlarz ptactwa, który sprzedał Arystyde- 
sowi dwie owe fałszywe kaczki labradorskie 
przystąpił do chłopca w chwili rozdawania na
gród i szepnął mu do ucha:

—  A ja  je poznałem! To moie kaczki. I  za 
raz głośno ipowiem wszystKG, jeżeli, ma się 
rozumieć, nic otrzymam kompensaty... Byłaby 
to niesprawiedliwość zanadto krzycząca.

Arystydes oka nawet nie zmrużył.
— Pańskie warunki? Bo skoro pan jesteś 

przyjacielem sprawiedliwości, należysz do nas 
i me zechcesz nadużywać sytuacyi...

—  Prefekt ma ogromne wpływy w minister
stwie — rzeki Handlarz. —  Wiem o tem. Mi
nister, to jego przyjaciel. Chciałbym, żeby mój 
syn został podpreiektem.

—  Jestem  pewny, że prefekt, który jest przy
jacielem sprawiedliwości, jak  my obaj, zrobi, co 
będzie mógł...

W  kilka miesięcy potem syn handlarza dro
biu został podpreieKtem, a jego szanowny oj
ciec samą siłą rzeczy otrzymał order zasług 
rolniczej.

W tedy zachciało się handlarzowi sprzedać 
swój interes. Arystydes namówił swego stry ja 
do kupna tego handlu! czterr tysiące franków 
wystarczyło na to. Rozszerzoir  ̂go i dano mu 
nową firmę. „Labradorska kacztca“. Oczywiście, 
na szyldzie pomieszczono wielki, złocony medaL 

Przy pomocy reklamy w gazetach interes 
rozwiną! się z błyskawiczną szybkością. Ogło
szenia mówiły na wszystkie strony:

„Labradorska kaczka wylęga rocznie dc 
200.000 ja jek “. •

Farm y ze wszystkich stron Francyi zasypa
ły firn ?  zamówiemair'. Rozszerzono hodowlę, 
wykupiono masę gruoiów woko-o, miejscowa 
ludność porzuciła swoje zajęcia, aby pracować 
w iirmie Dsoriola. Ze łożono sztuczno wylęgar
nia na ogromną skalę. Dwa tysiące pięćset lu 
dzi palno w piecach w lęg a rm . „Kaczka łabra- 
dorsita" żywiła całą miejscową ludność —  zło
żoną z wyborców.

—  Czas wejść dc , parlamentu — oznajmił 
Arystydes

Kampania wyborcza byia jednym tryumfem 
W ybrano P iotra na posła ogromną większością 
głosów. — ’

W parlamencie P iotr nie odiazu zesłał mini
strem, ale bo idealizm nic zupełnie wywietrza1 
mu jeszcze z głowy i  serca.

Arystydes wszakże umiał dobrze wyzyskać 
swoje położenie sekretarza posła. Został pomo
cnikiem sek re ta rz  innegv posia. który umiał 
się zrobić ministrem, a potem i sekretarzem 
jegc. Ożeni! się dobrze. Dziś jest potęga. W  sa
lonie jego bywają senatorowie i dyplomaci. — 
Zasypano irak  jego orderami. Dano mu parę 
synekur; nieoawno mianowano go kustoszem 
hierogliiów obelisku. Mówią, że od niego tylko 
zależy, żeby został prezydentem republiki Nie 
zaraz, oczywiście, lecz po dojściu do pełnoletnoSci...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n  o p i ń s k i .

Zakład artyst yczno-komienUrefci 
1 budowlany

Józefa Kuleszy
narrzecw  -nnnti-rza w Krako 
wie, ^osiada wielki wyoór goto
wych pomnikó w a p a ikowca. gra - 
m tu i w Jm u.a. Podejmuje się 
wykonania grobowców * miejscu 
i na prowincyi. T-lelon 759. 

71 172 0

Haliepaze hygieulczne
Towary Gumowe

fó  celów sanitarnych
polecają 16 29 0

5 E I M  I S P Ó Ł K A
w Krakers, Ry«i0s 37, Ilu!a A-B,

cenniki darmo — W ysyłka dyskretnie.

Karmelicka 36,
poleca z dobremi. świadectwami nauczy
cieli, nauczycielki na lekcye i stałe 
miejsca, bory  Polki i cudzoziemki,

3827 3 0

s ą d o w y
katolik, mający przeszło 2 '/, la t praktyki, za
mierzając w ystąp!ć ze ■tądj, poszukuje posady 
u notaryusza lub adwokata w Krakowie, Pod
górzu lub .un ej miejscowości w pobliżu K>a- 
kowa. — Łaskawe zgłoszenia pod A. 6. porte 
restante Podgórze. 3S1S 6 6

i r © © g z a i s s m i a
w o śo i >«■ s t u o u p j  1 b u -z  r a c h u n k o w o  

c h .i lte ry l k u p ie c k ie j  pojed. i podwój, 
przygotowuje w , iknajkrótszjm  cz- sie S l a -  
i l ^ ł a w  B u r n a t o w i c z ,  Iw . c."k. nrzędmk 

rachunkowy jądowj i  zw. lustrator Stowarzy
szeń zarób, i  gosp., były dyrektor Eanku {Sto- 
warz. zarobkowego) w  K ra k o w ie , u l . E .u -  
g a  1. 19. I piętro. 593 67 0

B iu ro  io u e h a lte ry jn e , S z k o ta  1 
Bi i"*o p is a n ia  n a  m a s z y n a c h  1 p o 
w ie la n ia  p is m .

31 maja 1908.
Ries koło Gracu.

B r . K o lo w ra t 
z w y c ię ż a  w grupie wozów o cyl. 

2 litr. i
Jrfjje czas wszystkich wozów 

o cyl. 3 lilr.

Czerwiec 1908.
Jazda o nagrodę ks Henryka prusk 
(około 22Ó0 km.)

E r .  K o lo r r ra t  
J e a y n y  na 131 konkurentów 

kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na
grodę honoiową.

Petersburq - Moskwa.
1 czerwiec 1908.

H ie ro n im u s  
S ta r tu je  na wozie 14 HP. jako 

27, przechodzi 5 - ąty 
przez cel 

* w y c ię te  w grupie w ozów do 14 
H P i

b i je  z w jiątkiem  4 silnych 
wozów w y śc ig o w y c n  
wszystkie inne wozy 
o sile 30 do 120 H PH

Z a s t y p s l w o i  E .  R u d a w s k i
Kraków, Długa 36. 

Garage: Dfuqa 34. 216 9 10

m

W ś z M
nowe i używane na resorach i zwykłe, 
powozy półkryte, wolant, tanio do na
bycia u lak.eruika S t .  S a d c r a l i i -  
s k i e g o  w  P o d g ó r z a ,  • J ó z e 

f i ń s k a  6 .  4039 3 6

E f o w a f c s i ą i t M
Kebieta lekarką domową. W ielki pod

ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez D ra Annę Fischer, z 460 ilustr 
oraz 35 tablicami kolor Egz opraw 
z przes. 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli grun
towna nauka rachanków i geometryi 
bez pomocy nauczyciela, oprać, Boi. Mar- 
cze ffski, wyd. drugie, z przes. 4 K 10 h.

Pieśniarz polsk i, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to
ni) ,opr. z przes. 5 K 50 li.

Spiewniczek kieszonkowy, zawiera
jący 300 pieśni światowych, opr. z nrzes. 
1 K 15 4

Zamówienia oraz zadatek należy prze
słać pod adresem- Kubaczka & Lang, 
Księgarnia w Białej. 3817 10  10

WODY.
Soecyalne układy wód sniiwalnycli naturalnych,

firm y 3521 9 10

N .  T l t A U M A  s y n
w  f i r s k n w t e  i  w Tarnowie

ul. Dietla 46 Hotel Krakowski
są zaopatrzone we wszelkie 

świeże w , 
sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 

bezpośrednio od zarządów źródeł.

Piekut praktyczna i trwale

03rf*t-*OA

M m ,  H t a  t \ !

Faliryka laiskoraz Rnsika.

S p ecy a ln o su  ta b r y k i ;  mi głowami, wło
sami do czesania w krakrwskicu strojach, mó
wiące i nowe la lk i drewniane własneg- pomy
słu ; bardzo praktyczne i ti —i łe. Nadto naj
większy ry l ói lalek na (Jalicyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. -  Pozatem wszelkio p rz y -  
n o r y  dla lalek: suitienki, ‘-ic ik i, pończoszki 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to

rebki, urozki i  t  p.

Słynna z dobroci
H e r b a t a  2 .  m a r k ą  „ D Z W O N " .

'/« m nta okrucLów bar. d o b ry ch ..............................ło ot
funta herbaty „Łuwezaj1* .................................. 40 ct.

'I* fuirta herbaty K stajska1 1 ...........................   50 c t
'/< funta herbaty „Manuaryn bouqn“ . . . .  75 ct.
'/« funta herbaty „Haw^ Cejlon pekoe Tea“ po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa s Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich 8966 3 20

Wyłączne zastępstw o samowarów splrytusow o- gazowych „Niuta“ 
JŁG r. L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "

w  K ra k o w ie , S u k ie n n ic e  23 , vis h vis ul Szewskiej.

m f t !  S c n H M M f y  S P l n i t Q S 99f l - 90Z I N W  „ H i u t a ” ,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

U a ~  f l  C li

Centralne ogrzewania,
“ Woiioci^i

aftGZ v  oislU, Mu i t. 3. ratew
projektujo i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie

A U L 5A M  T O I Ł ł R ,
B k :  teSaiczsB i z a k ł a d t t a i a A  - Kraków, i e  13. 571.

Kosztorysy bezpłatnie. 3145 9 20 Bogate referencje.

Dra Ja więcej z im  niź bogacloo!
Pięluią cerę można mieć przy użyciu lir  emu Venus usuwającego 
P i E l n l ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz F c d l f U  V c i m S  dla pan. 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do tw a r z y ,  Poleca 
laboratoryun St. Górskiego W  Warszawie. Główry skład 
w Progneryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Iiraków, Szewska 5.

Krem Venus słoik & 1 kor. 50 h i  2 koi 50 h. Puder t7'erms pudełeczko & 40 hal.
3154 8 10

Zakład p ogrzeb ow y  
A N A .  ~5 ? 5 r < L T > W

3/7, uL iff. Tomaja I. 4. taż tnn Iliad '--Zspaaskim. filia: ulica i z m m  L Ł — Ttafn 1 33L
Zakład podejiuuje zię msąuzeó pogrzeoowyoh, ">ra» sprowi^uaia awtos ca '  izFitkioh

krajów europejskich. 14 5 92 o

S a l o n  „ A f s w
Wejście z ulicy św. ian<t:, pierw ze piętro. 

Stała wye.awa dzipł s*tt H otwarta codziennie, 
nie wyłączając fw iąi i niedziel, od g  16—I 
i o t  i —& pcp., o m  sprzeda: obrazów i rzjźb 
najznakomitszych artyrtów polskich, zmarłych 
! żyjących. 237 1 22

K s i ę g a r n i a

S. A. Krzyźanopskifiiio
Kraków, Unia A-B.

o  n o w o ś c i

Nuty:
Śm erzyń sM . Dwie Preśn.' . . . K 2‘—  
E avacki. Gdzie chłopaczek, tam 

dziewczynka. Piosnka . . . K  l ’2o 
Noskowski. Trzy Pieśni do słów

Wyspiańskiego..............................F  240
Klechm ewska. Cztery Preludya. R  2'— 
Póbóg-Bylicki. Marcho kiilitaire. K  1‘20

K s ią ż k i :  3047 3 3
C hw alibóg-brzydki. Kraków. . . K  -  40  
K s . Łuhaszkirw icz. Życie Jezusa. E  1'— 
Różycka. Znaczenie oaaechu w

śpiewie........................................... K  1'20
P a rd ya k . Z podróży po Grecyi.

I. T roja........................... .... . . K ł  —
Jerenń S k h u h k a . Nowele. . . . K 2'60

S l ń G Z  p r a w  ( I I I )
mieszkający staie we W iednia pójdzie 
na wieś jako guwerner. W ymagania 
skromno — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Urivei s ita tsh ó re r“, IX. Hałrng 24, 
I. St,, Th. 20. 238 1 O

C a ł e

T r z e e i e  j i i ę t r o
rtoini przy ul. św. A n n y .. 3,

do wynajęcia od październ ika 
ewentuaimo zaraz. - 3091 21 o

im m  ■ S z o p e n d wl f a
poleca pokoie słoń. czue wygodnie urządzone 
z. utizyniaaiOTa łub bez. K uchii; znana iako 
ba: Iz 1 łobra. Stoliki osobne. Cbiau w godz. 
naoh dowolnych R estauracja  na miejscu.

3539 10 10 i Z a r z ą d .

'■ l a  m m  d u i  M i i i  1 M  m i i
i l i w o W ,  o t i C i i  S t a c l i o w ^ h i L i g o  L  1 2 ,  D  p l ą t r o ,

są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolue miejsca do zajęGia. P r z y m u 
s o w a  k c n w e r s a c y a  n ie m io c k s  pod kienuikiei i rodowitego pedagoga 
Niemca. Codziennie z rana gim nastyka szwedzka. 1 idzur nad wychodź miern 
ścisły J a k  najtroskliwsza opieka w każdjin  kierunku zapewniona. Ciągła 
styczność ze szkołą. Maksymalna liczbł wychować nów 12. Szczególnie zakład 
ten jest odpowiednim aia chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, niedokre-

wnyeh t. p, 304C 12 12

S W M I C E Zdrój Jlnrani!
i zoKtod Kapi?ioi0y

W miejscu stacya kolei żelaznej.

Prócz 7 pociągow kolei żelaznej, odchodzą z Krakowa omnibusy codzien
nie o godz. 9 rano i o 4  po południu z Rynku głównego.

Mieszkania w zakładzie od 1—4 kor, dzit-nme. •
Kąpiele siarczany po K 1'— , 1‘50 i 2' — 9604 10  to

Sarzedam
zarrz tanio 2 doiaj murowano po 4 ubikacye 
i parcelę budowlaną z ogrodem ne Zwierzyńcu. 
Mojj-ą byó użyte na tabrykę, Cena lfi.ooo’ kor. 
Dług 4000 Koron. Wiadomość w restóuracyi 
przy ul. Mikołajskiej 7. 3244 10 10

JAN KDBR9Qif
1 i  f i E E f

Am atorom
rosyjskiej, mocno naciągającej, pełnej w smaku 

i  aromacie 
'/< funta proszkowej 70 i  90 b tł.
•‘/t funta liściowej K 1 —, 1-20 i 1-50,

poleca 218 7 O
Hanael kolonialny, Wielka P alarn ia kawy

W  - M a w  - M u  22.

Nctarynsz
: wi^k izem mieście s z u k a  sunsiytuta na c z a *  
dłużsi r — Zgłoszenia D o d  N . W . n o s  te  re
stante K ra k ó w . 884, 9 10

ZAKOS* ANEm
Nowe wybudowany z komfortem urządzony

JBOTEL CENTRALNĄ
Pokoje od 2—10 k jroŁ 3643 8 .-a

De spm ńa Ja
restauracva wraz z kaw iarnią 1 cukier
ni?. Zgłoszenia tylko listowne ao Adm 

N. R eform y“ pod „Cukiernia1 - ,30 49513

Krajowe mii anitanw Towin?st* 
> r t u u £ i w

i diedzibą we twawie. Podwale 1.7.
ubezpiecza nieruchcmośc. i ruchomości 
na wypadek klęski pożarć na jak  najprzy
stępniejszych warunkach dla członków. 
3898 Agend peszukiwanl 7 10

A b s o l w e n t
Wyższej szkoły przemysłowej, wydziału budo
wnictwa, poszukuje posady. Zgłoszenia: Samuel 

Munser, Jaworow. . 4049 2 3

15C kg bialfozmt!
czysto wolowego z drobiem za 1 kg 8 
koron wysyła do każdej misjscowości 
franco, Restauracya „poć - Dęben “ . w 
Krynicy. Przy większem odbiorze od- 
powiedni opust. 8943 B 10

P o k ó j  u m e b l o w a n y
na I I  p. oa frontu ao <yynajęcia od I  
sierpnia przy ul św. Jan a  26. 214  18 o

Z d o ln y  J j a ;  [ś m w
oraz nes oń du praktyk; potrzebni do cu
kierń5 W. Nowaka w Bochni. 3948 a 8

Rzepa ścierMg
biała. okr. klg. 2 kor., długą kor. 2 40 
wysyca A n to m  k w n o w ic z ,  Lv m r-

plac H alick i. - 3997 6 10

PRAGA, MALA STRANA, T R Ź IŚ^E ,
'.rysyła przez cały rok po najtańszych c-inacb 

op atnie do \.szjstk ioh miejscowości

Hertaty tiam e roinał. simie nariąnające:
Kongo 1 kg. .  .................................... K 5-—
Sonchong 1 kg ...............................................   6-—
Mouing 1 k g ........................................... ....  ,' 9.—
M andarin 1 kg ......................................  „ 12'—

J a w y  mim, znaKomite w mm:
Karaifas 5  ..........................................K 12’—
Nowa ,lraaada 6 kg ...............................   14-—
Kostari1-# 5 k g ......................................... „ ] 5- —
Ceylan plantacyioa 5 kg .......................   16'—
Ceylon porłow«- 5 k g . ...............................   1 7 -

Kawv lalone: 1 ker. K 2‘70, 2-90, 3-10, 3-30. 
b 60, C 80, 8-90, 4-10. 4030 3 10

u03,55ij ft!!t, L
■w k !ocs3  do w ygrani-

1 ftiew pnia 1»08
przez zakopoo nieodwołalnie do lo- 
sot/am a pneznaczonegc i zawsze da
jącego się sprzedać 3922 6 5

I l i®
Sześć iosow: ń do roku, najm niejsza 
wj g rana 240 fr. Cena za gotówkę 

t 190 Ił lub tylko na
3? rat miesięcz. po K 8 ‘— .

Natychmiasto, -e, wyłączne prawo 
gry już po niszczeniu pierwszej raty .

Gazeta losowań za danno.
Santor wymiany

OTTO SPITZ, W iedeń , 
I., Schottenrłng tylke 25

Ecke Gonzagagasse
‘‘j

Z imkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rz-ąaca d ru k a rn i ,L. K. Goiakfi


